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P i e r w s z y  d zie ń  procesu t o w a r z y s z y  D o b o s zy ń  skiego

Fołksfront agitował - narodowców karano
Z e zn a n ia  rze k o m e g o  „ z a s tę p c y '1 D o b o s zy ń s k le g o

K R A K Ó W , 19. 5. (te le fo n e m  od 
sp ec ja ln ego  w y jia n n ik a  „ a B C " ) .  
Dziś w  krakow sk im  S ądz ie  O k rę ­
gow ym  rozp oczą ł s ię  p roces  49- 
c iu  to w a rzy s zy  inż. D oboszyń- 
sk irgo , uczestn ików  m arszu  na 
M yś len ice .

Sąd
R o zp ra w ie  p rzew od n iczy  sę­

d z ia  B a rtyn ow sk ij n a  c ze le  kom ­
p le tu  sąd zącego  w  sk ła d z ie : sę- 
a z io w ie  S tępn iow sk i i  K ron n e- 
b e rg . O sk arża  w ic ep ro k u ra to r  dr. 
Szypu ła , o sk a rżyc ie  *  g łoanego 
procesu  G o rg "  now ej.

Obrońcy
Jak w iadom o, w szyscy  oskarże­

n i oa p o w ia a a ją  p rzed  zw yk łym  
sądem  karnym  a sp raw a  in ż . D o- 
boszyń sk iego  zo s ta ła  w yd z ie lon a  
i  b ęd z ie  ro zp a tryw a n a  p rzed  S ą ­
dem  P rz y s ię g ły c h  w  dn iu  10 
cze rw ca . Ł a w ę  obrończą za jm u ją  
a d w o k a c i: F typ u ik o w sk i, Rabski 
i  N ieb u d ek  z  W a rs za w y , G « je -  
w ic z  i  Z d zu o w ie ck i z R adom ia , 
C icrąglaK  z Zakopan ego, R ąb  c 
R zeszow a , B rau n  ze S łom nik  oraz 
adw okaci k ra k o w scy : S tuhr, Fo- 
zow ski, K u śn ie rz , L ich o ro w ic z , 
W u sa tow sk i, M ia rczyń sk i i Ja- 

w orsk i.
S p raw a  toczy  s ię  w  te j sam ej 

sa li, w  k tó re j sw ego  czasu ro zp a ­
tryw a n o  sp raw ę  G orgon o w e j. Ł a ­
w y  d zien n ikarsk ie  za jm u je  40-tu 
d z ien n ika rzy  z ca łe j P o lsk i, je s t  
ró w n ież  dwu korespondentów  za ­
gran iczn ych . P u b lic zn o śc i n a  ła ­
w ie  sąd ow e j p ra w ie  n ie  ma, g d y ż  
w szys tk ie  m ie js ca  na sa li za re ­
ze rw ow a n o  d la  p rz ed s ta w ic ie li są 
d ow m ctw a .

OsKsrłenl
Z  pośród  49-ciu oskarżonych , 

p rzep yw a  od 11-tu m ies ięcy  w  
w ię z ien ia  azcsnrstu , m ięd zy  in ­
nym i 60-ietni J ó z e f P y z ik  i uw a­
żan y  za  g łó w n ego  pom ocn ika  D o- 
boszyń sk iego  —  A n d rz e j P łon ka . 
N a  liś c ie  Św iadków  f ig u ru je  52 o- 
soDy. Są to  p rzew a żn ie  p o lic ja n c i 
i  s ze re go w i s tra ży  g ra n ic zn e j, 
k tó rzy  b ra li u dz.a ł w  pościgu . 
Jest k ilku  żydów  z  M yś len ic . R o z­
p ra w a  sądow a ro zp oczę ła  s ię  o 
g . 10-ej rano od od czy ta n ia  aktu 
oskarżen ia .

O skarżen i, w chodząc na salę, 
w ita li się ze  sw ym i obrońcam i, 
podnosząc ręk ę  w  g ó rę . O kazu je  
■ię, że  d w a j oskarżen i, J ó z e f W ą - 
“ io łek  i Jan P yrk a  n ie  z ja w il i  s ię  
Jo iądu, g d y ż  oba j są ch o rzy  i 
nadesłah  lis ty  u sp ra w ied liw ia ją -  
Ce- N a  w n iosek  p rok u ra to ra  sp ra ­
n y  P y rk i i  W ą s io łak a  w y łączon e.

‘4 cn t  rozpoznan e w  osobnym  
p rocesii>. W ą g io iek  w  toku ś ledz­
tw a  oskarża! 18-tu to w a rzys zy , w  
tym  8tudenta M u rian a  W ąch a łę .
W b re w
ś len iccy  n ie 
cyw iln ego .

oczek1 w an iom  ży d z i m y-
z g ło s il i  p ow ód ztw a

Dziwny oskarżenia
O Droncy o sk a rto ry cń  w y s tą p ili 

z Jw om a sen sacy jn ym i w n iosk a ­
m i, żąd a ją c  ro zp a trzen ia  sp raw y  
łączn ie  z procesem  in ż  D oboszyu- 
sk iego oraz p rzekazan ia  sp ra w y  
sądów  p rzys ięg ły ch . M o tyw u ją c  
ten  w n iosek  ncdkre ś lili, że  zupeł- 
n ,e n ies łu szn ie  ro zb ito  sp raw ę  o 
n» ja z d  na M yś len ice  na ow a od­
rębne procesy. Z aktu oskarżen ia  
w ynika, t e to w a rzysze  D oboszyń - 
sk iego dopu śc ili s ię  rabunku m ie­
n ia  pań stw ow ego  oraz u s iłow a ­
n ia  zab ó js tw a  p o lic jan tów , o co 
jed n ak  p roku ra tor ich  n ie  oskar­
ża. Za  c zyn y  te  kodeks karny,

w id u je  su row e  rep res je , w obec 
czego  sp raw ę  w in ien  ro zp a trzy ć  
Sąd P rz y s ię g ły ch

Połączyć obie sprawy]
W  obu sp raw ach  stan  fa k ty c z ­

n y  je s t  jednakow y, w ys tęp u ją  ci 
sam i św iad k ow ie  i są te  sam e do­
w ody, a osoba inż. Dobosz,vńskie- 
go  je s t  postac ią  cen tram ą.

P rz ec iw k o  w n ioskom  ostro  za ­
oponow ał p rok u ra to r  dr. Szypu ­
ła, iro n izu ją c  n a  tem at w yw odów  
obroń ców , k tó rzy  z a a m en  osgar- 
ż y c ie la  idą  na os trze js zą  k w a l i f i ­
k a c ję  p ra w n ą  czynów  oskarżo­
nych, a n iże li chce tego samu p ro ­
ku ra tu ra

W  odpow ied zi na te  w yw ody  
zab ra ł g łos  adw . S typu łkow sk i, 
podnosząc, że  ro zb ic ie  jed n e j 
sp ra w y  n a  dw a odrębn e procesy  
k łóc i s ię  ze  zd row ym  rozsądk iem ,

gd y ż  te  cam e dow ody  rzeczow e  i 
c i-  Sami św ia d k ow ie  m uszą być 
p rodu kow an i dw a  razy. - v

Niebezpieczne wrażenie
A d w . S typu łkow sk i podn iós ł 

d a le j, t e  w  obecnych  czasacn na­
w o ły w a n ia  o p o w ró t do p ra w a  
n ie  m ożna s tw a rza ć  su gestii, - że  
jed en  i  ten  sum proces  po to  ty l-  
ko  ro zd z ie lon o , aby  w yrok  w  te j 
sp ra w ie  m óg ł za c ią żyć  nad  Są' 
dem  P rz y s ię g ły c h  i zadecydow ać 
o w in ie  inż. D oboszyn sk iego  są­
dzon ego  od d zie ln ie . Pa  n a rad z ie  
tryb u n a ł od d a lił oba w n iosk i. Ł a ­
w a  ob roń ców  za p o w ied z ia ła  zaża ­
len ie , k tó re  natychm  iast zosta ło  
nap isan e i p rzes łan e  do S^dn A -  
p e la cy jn ego . D otychczas  je s zc ze  
d ru ga  in s tan c ja  nie o g ło s iła  sw e j 
d ecy z ji, k tó ra  zapadn ie  na p os ie ­
dzen iu  n ie jaw n ym .

Ze zn a n ia  rzekom ego „za s tę p c y " 
in ż . A .  Doboszyrtsklego

Po od czy tan ia  aktu odHtarienia, 
.k tó rego  treść  poda jem y n a  -e tr . 
2 -e j) za zn aw a ł A n d rz e j P ion ka , 
m u ra rz  w ichkow y, la t  40, u b ra ry  
na aposób m ie jsk i. P łon k a  sp ra ­
w ia  bardzo  sym patyczn e w ra że ­
nie, w id ać , i e  pos iaaa  on  w rod zo ­
ną in te lig en c ję , b y ł k ie row n ik iem  
obwodu S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­
go w  p o w iec ie  m yś len ick im  i k ie ­
row a ł p ra cą  k ilku  p laców ek . N r  
po lecen ie  D oboszyA sk iego  tw o rz y ł 
dru żyny och ronne, k tó re  m ia ły  
s łu żyć  ao  ob ron y aebrań p rzed  e- 
lem en iem  kom unisty cunym o ra z  
orzec iw zrtaw iać s ię  sneroko ro z -  
p r z e s t r z e g a ją c e j s ię  a g ita c ji w y ­
w ro to w e j.

A k t  oskarżen ia  ro b i *  P łonk i 
zastępcę  D oboszyń sk iegc  i  je g o  
p ra w ą  rękę, P łon k a  n ie  p ry zm a  je  
s ię  an i do napadu na posterunek, 
an i na m i szkan ic s ta ros ty , ja k  
ró w n ież  do ro zb ija n ia  Jk lepów  ży ­
dow sk ich . B y ł na zb ió rc e  w  les ie  
ch o row itk im , lecz  beu bron i. S zed ł 
z ty łu  za  kolum ną, a g d y  d osz li do 
M yś len ic  o d łą czy ł s ię  i skiy ł w  
w ik lin ie-

Intcrwencje starosty
N s p y ta n ia  ob roń ców , P łon ka  

szczegó łow o  op ow iad a  o tym., ja k  
py ł p rześ lad o w an y  p rzez  w ład ze  
ad m in is tra cy jn e  za to , t e  n a leża ł 
do S ti.o ou ic tw a . Z aczą ł p racow ać 
w  Skaw in ie , s g d y  o U rn  , d ow ie ­
d z ia ł się s ta ros ta  Ł ęck i za te le fo -  
w a ł do D y rek c ji R ob ó t i  zażąda ł 
zw o ln ien ia  go . M a js te r  n ie  zw o l­
n ił P łon k i, k tó ry  b y ł dobrym  pra  
cow .uk iem . P o  pew nym  czas ie  

p ła tn ik  zadzw u n ił po ra z  d ru g i i 
z d z iw ił  się , g d y  s tw ie rd z ił,że  F łon  
ka p ra cu je . W reu zc ie , ga ; s ta ro  
sta  za in te rw en io w a ł pc r a i  trzec i, 
P łon kę zw o ln ion o .

Entuzjazm „Turowców"
D os ta l on  w te d y  p ra cę  gd z ie in ­

d z ie j, l e c i  p o  k ilku  d n iach  zw o l­
niono go, g d y ż  p rzyszed ł p rzod ow ­
n ik  p o lic j i  i  -tazał g o  usunąć. N a  
rob oty  p rzych o d z iła  te ż  banda T u ­
row ców , (c z ło n k ó w  so c ja lis ty c z ­
nego T U R -u ).  D o w ied z ia w szy  się 
o w ym ó w ien iu  p ra cy  P łon ce , m ó­
w il i  d o  in ż y n ie ra : .Dobrze mu
ta k ! N ie c h  w yrzu cą  fa s z y s t ę !"

Fołksfront agitował
P ło n k i p rzy ta cza  tea  ra żące  

fa k ty  sam ow o li w ła d z  ad m in i­
s tra cy jn ych  w  od n ies ien iu  do od- 
Dywania zebrań . W sze lk ie  p rz e ja ­
w y  ż y c ia  n a ro d o w ego  b y ł; tłu ­
m ione, g d y  tym czacem  a g ita to rz y  
F ro n tu  L u d ow ego  w  sposób ja w n y  
odD yw ali zeD rania, n ie  m a jąc  na 
to  upow ażn ień . W ładz*, adm inD  
s tra cy jn e  k ilk a k ro tn ie  u kara ły  
P łon k ę  za Ło rgan irow a u ie  le g a l­
nych  zebrań , le c z  w szy s tk ie  te  
k a ry  zn ió s ł n a s t ę p n i  Sąd  O k rę ­
gow y . A g i t a c ja  F ro n tu  Lu dow ego  
od b yw a ła  s ię  n a tom iast bez p rze ­
szkód i częato  w id z ia n o  s łu py  te ­
le fon ic zn e , ob lep ion e czerw onym i 
a fis za m i.

Z  d a lszych  zeznan P ło n k i oka 
żu je  s ię , że  s łu ży ł on  w  a rm ii au­
s tr ia ck ie j w  czas ie  w o jn y  dostał 
s ię  do n iew o li, następne® w s tą p ił 
do a rm ii B a u e ra  po pow rt c ie  do 
P o lsk i bral u d z ia ł w  w y p ra w ie  
k ijow sk ie j, g d z ie  zn ow u ż dosta ł 
s ię  do n iew o li.

Dalsi oskarżeni
Następnie ju t  k ró tk ie  zaznania 

sk ła da li da ls i odkurzeni Jan  i A n ­
ton i b ra c ia  K w in to w ie  i  A n ton i 
W ątrorek N ie  p rzyzn a j,, s ię  on i dc 
w in y  i  c o fa ją  zezn an ia , ja k ie  z ło ­
ży li w  ś ledztw "e , g d z ie  ob c ią ża li 
p ozos ta łych  oskarżonych .

D ziś  da lszy  c ią g  ro zp ra w y  o  g. 
10-ej.

P o d r ó ż e  k s z t a ł c ą
P .  B y r k a  do B u k a re s ztu

Y .  S w i ę t o s ł a w s k i  d o  E u d a p e u U u

W! an iu  2C b. m . p rezes  Banki- 
P o lsk ie g o  W ł. B yrk a  udaje s ię  do 
B ukaresztu  ■ r e w iz y l*  do gu b er­
n a to ra  baiiku  rum u ńsk iego p. Gon 
stan tinescu .

P a n  p rezes  W ł. B yrk a  pozes ta­
n ie  w B u kareszc ie  3 dni pocztm  
uda s ię  do B ia łog rodu  aby oddać 
w iz y tę  gu b ern a torów , banku ju go  
s łow iań sk iego . '
■ Podczas  obu w izy t  utnó Wionę

będą sp ra w y  d o tyczące  da lszegą  
rozszerzen ia  w za jem n ych  stoouu- 
ków  gospodarczych .

W  p ie rw szy ch  dn iacn  czerw ca  
r. b. m in. W . R  i  O. P- p r d .  
S w iętos ław sk i uda s ię  na zapro­
szen ie  rz^du  w ę g ie rs k ie g o  dc Bu­
dapesztu  d ia  o d d a n a  w iz y ty ,  k ió  
rą  w ęg ie rsk i m in is te r  o św ia ty  
p ro f. H om an ułożył P o ls c e  w  roku 
1935 ! ,

Znaczn a grupa posłów
P r z e c iw  p r ze d łu ż e n iu  m ia n o rz^d u

Poi^ądek dzienny posiedzenia Sel­
mo, które ,jak podawaliśmy, odbędzie 
się w  piątek „  c g. A po południc, 
zawiera wyłączcie płert sze czytanie 
projektów ustaw objętych zaiząd: 
nier.i p, Prerydenta Pzcczypospoll j  
o  zwołaniu sesjil nadzwyczajnej. Po 
siećLeni- będzie satyn k  krótkie 
gdyż według not. ego regulaminu nie 
dyskutuje się naa ustawami, przeu 
odesłaniem ich do komisji.

Ogólnie przypuszczają, że w  ciągu 
ODecnoj s-sji nadzwyczajnej odbędą 
stę zalwiwh trzy, a najwyżej cztery 
po jedzen ia  Sejmu, a więc ?iątxowe, 
po którym zaczn, pr: cowac komisje, 
drugie całodzienne albt ' dwudniowe 
dla „cnwalenia wuzystu.cn ustaw i 
trzecie pi ewentualnym wprowadzi 
ni. przez senat poprawo™.

Senat zbierze ię zapewne tylko je ­
den raz.

Projekt noweli ao ustawy aktdtm lc 
klej zosiar oddany c o  nr. ku i szcze­
gół, jego  r ie  są uo.iładnle znane 
Postanowieniu noweli w Drew pogło- ■ 
snom nie zawierają podobno przepi 
sów wprowa Izająt obosti _eni; w  
siusunku do młodzieży. Dłuższą dy- 
i'aisję może wywołać projekt o  prze­
dłużeniu tymczasowego Zau ądr m, 
Warszawy oraz pozostała z poprzed­
niej sesji ustawa o  uregulowamu fi­

nansów komunalnych nakładającą 
nowe, a nader dotkliwe ciężary, 
zwłaśzcz* ne pracowników najem­
nych. W  kołach parlamentarnych kur­
suje pogłoska, że  nie jest wykluczo­
ne odrzucenie prze; Sejm jednej z  
ustaw Wypowiadana jest opinia" iż 
należ; stanąć n? stanowisku: albo 
nowe obciążen.e. albo przedłużenie 
urzędowania p Starzyńskiego o  jeutn 
jeszcze rok.

---------------

W i z y t a

Jugosłowiańskiego 
ministra komunikacji

i W e  środę P rz y b y ł do W a rszaw y  
ju gos łow ia ń sk i m in is te r  kom un!* 
kac. i dr. M ehm et Spaho.

M in is tro w i Spaho t o w a r z y ^  
w p o d ró ży  po P o ls ce  d yrek to r  g e ­
n era ln y  ju gos łow ia ń sk ich  k o le i 
p ań stw ow ych  N au m ov icz  o ra z  se­
k re ta rz  osob isty .

M in is tra  M . Spaho p o w ita li na 
dw orcu  m in is te r  K om u n ik ac ji J. 
U lry ch , p ose ł ju gos łow ia ń sk i w  
W a rs za w ie  p. G risogon o

Przywrócenie praw Bratnich Penney
n a  m o c y  z a r z ą d z e n i a  re k to ró w

O d k ilku  dn i rek to rzy  w yższych  
u cze ln i w a rszaw sk ich  ro zp oczę li 
p e rtra k ta c jo  % p rzed s taw ic ie lam i 
m łodzieży  akadem ick ie j, p rezesa ­
m i B ra tn ich  Pom ocy 

W  w yn iku  tych  p ertra k ta cy j 
za rząd y  B ra tn ich  Pom ocy  o trzy ­
m ały  n astępu jące  p ism *: 
W arszaw a , d n ia  18 m a ja  1937 r. 

D o  Z  ir ta d u  S tow arzyszen iu  
T -w a  B ra tn ie j Pom ocy  Stu

den tów  F jl i ie c h n ik i W a r ­
szaw sk ie j

W  (łdpowiec. 1 na prośbę Zarządu 
T -w ! Bratniej Pomocy z dn. 18-5.37 r. 
/ezwaiam Zarządowi na zasad; ie 
ustępu 6 pat. 23 Ro:p. Ministra W. 
R. i O. P . z  dn 30 kwietnia 1933 r. 
o stowarz' szeniach asa^emickich na 

. sprawowanie czynnośi 1, związanych z 
l^iaialnością samopomocową Stówa 

'rzyszenia, oraz oenroną i zarrąaza- 
niem majątkiem poc kontrolą kurato­
ra i moją.

- Z  chwilą protokólarnego przejęcią 
prz?: 7  ar zad od komisaiza majątku 
i aktów Stowarzyszenia, komisarz 
ten zostaiue odwołany.

Przyjmowanie agena odbywać się 
będz<e przy . udziale komisji Senac­
kiej, powołaiiej do nadzoiu nad p ili­
cami komisarza. Uproszony przez Se­
nat prof. Straszewicz, wykończy opr* 
cowywanir uwag o  zasadach działal­
ności Bratniej Pomocy i w iym  celu 
będzie z megc raitiienia jeszcze prze* 
zas pewien utrzymywał Kontalct z

sa rządem.

Jednocześnie wyrażam w  imieniu 
w ład; auac<emickich przekonanie, żq 
praca Tarządem Stowarzyszenia od­
bywać się będzie w atmosferze zaufa­
nia i wsjyilnej troski o  dobio polskiej 
ml&uzieży akademickiej.

(— )  Proi. Dr. Józef Zawadzld.
Pektor,

A n a lo g ic zn e  pism a o trzym a li 

prezeb i B ra tn ich  Pom ocy  U ..J , P . 
i  S. G. G. W .

Jak w yn ik a  z p ow yższego  p ism a 
B ra tn ie  Pom oce m im o tego , i t  
za rząd zen ie  za w iesza ją ce  ich  dzia 
ła ln osć  n ie  zo sta ło  co fn ię te , mo­
g ą  p rzys tąp ić  dc n orm aln ej d z ia ­
ła ln ości.

W  m yśl za rząd zeń  rek tora , ro la  
p ro f. S tra szew icza  ogTan icza się 
je d yn ie  do zapoznan ia  s ię  z  zasa ­
dam i d zia ła ln ośc i B ratn iaka .

N a d zó r  zaś nad d zia ła ln ością , 
jak  i sama d zia ła ln ość  B ra tn ich  
P om ocy  będzie p row adzon a  na 
podstaw ach , ob ow iązu ją cych  do 
c h w ili w y d rn ja  s łyn nego rozpo­
rząd zen ia  m ;n. S w iętos ław sk iego . 

T a k  w ię c  po b lisko dw u m iesięcz 
nej p rzerw ie , B i t n i e  Pom oce 
w ra ca ją  do sw ych  praw . T a k iego  
końca m ożna się było spodziew ać. 
■Szkoda ty lko, że  m łod z ie ż  s tra c i­
ła  b lisko 2 m ies iące  stud iów . 
Czynn hi do te g o  pow o łan e n ie  
p o tra f iły  zap ew n ić  noym alaęgo


